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Z d a r z y ły  mi korespondenta cudze kraie, nie z zagranicy list do mnie 

pisany, ale mnie tamteyszy byw alec zagadywa.

M o h s i e  ur.  - ;  •

Mam honor pow iedzieć W M Panu w  krótkości s lo w , iż będąc 

w  zacney kom panii, trafunkiem zdarzyło mi się okiem rzucić na pi­

smo WP-ana^ -ćjpowiędziąpp nd? A  ;W P ą n u k r a i e  niepodo- 
baią; d e  g u s t ib u .s  n o n  e s t  d is p y t - a n d u m , znać iednak iżeś 

w  nich nie b y ł, ale gdybyś b y ł .i nie raz tak iak ia , inaczeybyś o rze­

czach sądził. Próżna W P an a praca, k że li ią będziesz ło ż y ł na ochy- 

dzenie rzeczy zdatnych , osobliwością sławy nięzyskasz, a sprzeciwia­

jąc się zdaniu powszechnem u ,, może sobie zaszkodzisz. Jestem.

N im  odpow iem , we2mę na siebie postać ICommentatora; go­

dne albowiem  dzieło roztrząśnienia.

M o n s ie u r . T o  nie iest ani po polsku ani do kraiu gdzie te­

go ięzyka używaią. Muszę w ięc w ytłum aczyć nieumieiącyrń ięzyka 

francuzkiego (a  zapewne tem u nieszczęściu podpadli, przeto iż do 

cudzych kraiow nie ieździli) muszę w ięc im w ytłum aczyć co to iest, 

i iak się to urodziło, i iak to wzrosło. M o n  po polsku m oy, S i e u r ,  

iest to sk ró ce n i słowa S e i g n e u r  P a n , iest to w ięc iak u nas z mi­

łościw ego z m oiego Pana M ospan, Mościom P an , ale m y uwaśptieysi


